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  Dedykacja


  Dla Jeffa,


  Ukochanego i przyjaciela


  Pieśń nad Pieśniami 5, 16


  [image: ]


  Połowa ludzi natej planecie wie już otym, coza chwilę przeczytasz wtej książce.


  Zaraz poślubie mieszkaliśmy zmężem naManhattanie. Jak mają towzwyczaju nowojorczycy, dowielu miejsc chodziliśmy pieszo. Szybko zauważyłam coś dziwnego. Dość często zdarzało się, żegdy spacerowaliśmy, trzymając się zaręce, Jeff zadzierał nagle głowę dogóry ido tyłu. Naprzykład przyglądaliśmy się ludziom jeżdżącym wCentral Parku nałyżworolkach albo czekaliśmy nazmianę świateł, byprzejść nadrugą stronę ulicy, anagle onzaczynał wpatrywać się wniebo. Zaczęłam się zastanawiać: „Co takiego dzieje się naszczytach tych budynków?”.


  Jak się okazało, coś rzeczywiście się działo, lecz nie nawierzchołkach drapaczy chmur. Czy kiedykolwiek zdarzyło cisię być kompletnie zdezorientowaną tym, conajważniejszy mężczyzna wtwoim życiu zrobił lub powiedział? Czy zastanawiałaś się kiedyś, patrząc naoddalające się szybko plecy swojego chłopaka: „Dlaczego togo tak rozzłościło?”. Czy byłaś kiedyś stropiona niechęcią męża, gdy poprosiłaś go, byprzestał tak dużo pracować? Tak? Jateż.


  Teraz jednak, poprzeprowadzeniu wywiadów iankiet ztysiącami mężczyzn, mogę powiedzieć, żeodpowiedzi natę idziesiątki innych często spotykanych trudności mają związek ztym, codzieje się wżyciu wewnętrznym twojego mężczyzny. Większość ztych problemów torzeczy, które twój mężczyzna chce, byś znała, lecz nie wie, jak cionich powiedzieć. Wwielu przypadkach chodzi muosprawy, codo których nie mapojęcia, żeonich nie wiesz. Wksiążce tej znajdziecie moje rozmowy zmężczyznami iodpowiedzi naswoje pytania. Lecz bądźcie ostrożne. Czytając testrony, wiele razy będziecie uderzać się wczoło, mówiąc: „Że też nie pomyślałam otym wcześniej!”.


  
    Mogę powiedzieć, żeodpowiedzi natę idziesiątki innych często spotykanych trudności mają związek ztym, codzieje się wżyciu wewnętrznym twojego mężczyzny.

  


  Jak się towszystko zaczęło…


  Chciałabym opowiedzieć, jak doszło dopowstania tej książki. Cała sprawa zaczęła się przy zbieraniu materiałów domojej drugiej powieści The Lights ofTenth Street [Światła naDziesiątej Ulicy]. Jednym zjej głównych bohaterów był mężczyzna– dobry ioddany rodzinie mąż iojciec. Ponieważ musiałam opisać jego myśli, ale nie miałam pojęcia otym, cowdanej sytuacji działoby się wgłowie mężczyzny, wypytywałam swojego męża Jeffa iinnych zaprzyjaźnionych mężczyzn („Co byś myślał, gdybyś był uczestnikiem tej sceny?”). Zajęło mipewien czas rozgryzienie, jak poradzić sobie zwynikami mej kwerendy.


  Niejednokrotnie byłam zdumiona tym, cousłyszałam. Nie tylko dlatego, żemyśli mężczyzn były tak zaskakujące, ale ponieważ dotyczyły one tak fundamentalnych spraw. Nie były touczucia, które pojawiają się raz nakilka miesięcy, ale głębokie podstawowe potrzeby, obawy, wątpliwości ischematy myślowe, które sądla mężczyzn codziennością. Nieważne, czy mój rozmówca był młody czy stary, żonaty czy nie, czy chodził dokościoła, czy też był ateistą, dyrektorem wdużej firmie czy robotnikiem wfabryce– wszyscy mówili podobne rzeczy.


  Na przykład bohater mojej powieści był dobrym człowiekiem, który kochał swoją żonę idzieci, był pobożnym chrześcijaninem, chodził dokościoła ipowodziło mu się winteresach. Wjego umyśle toczyły się jednak nieustanne zmagania– zwłaszcza zpokusami natury wizualnej, które czyhały naniego wkażdym zakamarku współczesnego świata, poczynając odukrytych pułapek Internetu, naspódniczce mini przechodzącej kobiety kończąc. Wskrócie– ito właśnie było dla mnie takim szokiem– odkryłam, żemój bohater, zamiast być kimś niezwykłym, przypominał niemal każdego mężczyznę natej planecie. Włączając wto pobożnych iwiernych mężów, zktórymi rozmawiałam.


  To olśnienie pociągnęło zasobą wiele następnych. Pójście tym śladem doprowadziło mnie najpierw doprzeprowadzenia tysięcy osobistych ipisemnych wywiadów zmężczyznami– wtym kilku profesjonalnych ankiet przeprowadzonych wskali całego kraju przez ośrodek badania opinii publicznej, których wyniki stanowią podstawę tej książki. Rozmawiałam zbliskimi przyjaciółmi przy obiedzie izobcymi wsklepie spożywczym, zojcami rodzin wkościele iznieżonatym studentem siedzącym wsamolocie obok mnie. Przeprowadziłam wywiady zszefami rad nadzorczych, adwokatami, pastorami, informatykami, menadżerami, ochroniarzami wsklepie AGD izfacetami zaladą wsieci kawiarnianej Starbucks. Rozmawiałam nawet zzawodowym śpiewakiem operowym, popularnym gwiazdorem filmowym ibyłym ofensywnym pomocnikiem zligi Futbolu Amerykańskiego, zwycięzcą Super Bowl. Nikt się przede mną nie ukrył.


  Pstryk! Włącza się żarówka


  Poznając ich ukryty, wewnętrzny świat, zdałam sobie sprawę, żechoć wydawało misię, iżwiele rzeczy dotyczących mężczyzn rozumiem, wrzeczywistości było inaczej. Wkilku obszarach moje zrozumienie było czysto powierzchowne. Kiedy przebiłam się pod tępowierzchnię idotarłam dokonkretów, wszystko się zmieniło. Poczułam się jak postać zkreskówek, nad której głową pojawia się nagle żaróweczka oznaczająca, żebohater kreskówki coś pojął.


  Lepiej nawet, okazało się, żete rewelacje dotyczyły głównie spraw, które mój mąż zawsze chciał, bym znała, lecz nie wiedział, jak mije wytłumaczyć. Był towspólny element większości moich rozmów zmężczyznami. Choć ciągle popełniam wiele błędów wmoim związku zmężem– idalej pewnie będę jerobić– tofakt, żewkońcu pojęłam tesprawy, pomógł milepiej godocenić iwspierać wpotrzebny musposób.


  
    Te rewelacje dotyczyły głównie spraw, które mój mąż zawsze chciał, bym znała, lecz nie wiedział, jak mije wytłumaczyć.

  


  Inie jestem wtym osamotniona.


  Masz przed sobą drugie wydanie tej książki, która poraz pierwszy ukazała się w2004 roku. To, jak wielką niespodziankę stanowiły dla mnie rewelacje natemat mężczyzn, było niczym wporównaniu zzaskoczeniem iwdzięcznością, jakie odczułam, widząc, żeto przesłanie bardzo pomogło wielu kobietom, mężczyznom oraz małżeństwom! Jaimoi współpracownicy zostaliśmy zasypani tysiącami e-maili, wktórych ludzie opisywali, jak techwile olśnienia poprostu zmieniały wszystko, aoni odwoływali rozwody idawali swoim związkom kolejną szansę. Wiele par zaczęło lepiej się rozumieć– awszystko dlatego, żemężczyźni ikobiety nagle dowiedzieli się paru rzeczy, októrych wcześniej nie mieli pojęcia. Badanie tobyło szeroko dyskutowane wmediach imówiono onim nacałym świecie. Książka Tylko dla kobiet sprzedała się wponad milionie egzemplarzy wdwudziestu dwóch różnych językach właśnie dlatego, żete prawdy natemat mężczyzn sątak istotne iuniwersalne.


  Wodpowiedzi naliczne prośby razem zJeffem przeprowadziliśmy dalsze badania inapisaliśmy drugą książkę, Tylko dla mężczyzn. Prosty ijasny przewodnik poduszy kobiety, która ukazała się kilka lat później. Wkońcu seria Tylko dla… wzbogaciła się ojeszcze kilka podobnych publikacji. Przez ostatnich kilka lat zezdumieniem ipokorą obserwowaliśmy to, jaki zasięg iwpływ miały nasze badania natak wiele kobiet, mężczyzn, nastolatków irodzin. Awszystko zaczęło się odkilku prostych, zaskakujących ipotwierdzonych wankietach odkryć, które napotrzeby drugiego wydania zostały poszerzone iuaktualnione.


  Tę edycję wzbogaciłam onowe treści, wtym wyniki kolejnych badań inowe zaskakujące odkrycia, dokonane odczasu pierwszego wydania książki, oraz kilka ważnych faktów ustalonych wostatnich latach przez specjalistów odludzkiego mózgu, które często pomagają wyjaśnić męski sposób myślenia. Dodałam nawet zupełnie nowy rozdział pod tytułem Myśliciel; ujawnia onpewną prawdę dotyczącą mężczyzn, która dotąd wprawiała mnie wniemałe zakłopotanie, lecz gdy tylko zrozumiałam, oco tuchodzi, moje życie zmieniło się nalepsze. Mam nadzieję, żete wszystkie momenty olśnienia, wktórych włącza się żarówka, wpłyną również nawasze życie.


  Dlaczego było totak zaskakujące?


  Na samym początku jaicałe rzesze kobiet, zktórymi rozmawiałam, byłyśmy zaskoczone tym… żenas totak zaskakuje. Ale dlaczego? Myślę, żemy kobiety zakładamy, iżwiemy wiele ożyciu wewnętrznym mężczyzny. Towłaśnie wydaje się jednym znaszych problemów. Większość mężczyzn maświadomość tego, żenie jest imłatwo zrozumieć kobiety. Ale ponieważ mynie czujemy takiego samego zakłopotania wobec mężczyzn, przez lata funkcjonujemy, nawet nie wiedząc, żeczegoś nie wiemy.


  Posłużę się przykładem. Wszystkie słyszałyśmy otym, żemężczyźni to„wzrokowcy”, ale coto dokładnie znaczy?


  
    Wszystkie wiemy naprzykład, żemężczyźni to„wzrokowcy”,ale coto dokładnie znaczy?

  


  Okazuje się, żeto, coznaczy towpraktyce, maistotne znaczenie– daje wkonkretnych sprawach wnikliwość, która może pozwolić każdej znas być lepszą żoną, dziewczyną lub matką. Istnieje ogromna różnica między posiadaniem niejasnego pojęcia otym, żemężczyźni przede wszystkim posługują się wzrokiem, irozumieniem, żebazująca nanapięciu erotycznym reklama, która właśnie mignęła naekranie telewizora, staje się dla nich czymś wrodzaju myślowej bomby zegarowej, która uaktywni się izaatakuje ich następnego dnia. Albo, codo innej kwestii, istnieje ogromna różnica między bezradnym zastanawianiem się nad tym, dlaczego coś zdenerwowało naszego partnera, adysponowaniem uwagami tysięcy mężczyzn, które mogą pomóc nam zrozumieć nie tylko, oco „chodzi” wich wewnętrznym życiu, ale także, jak zapobiegać powstawaniu problemów. Właściwie podczas zbierania materiałów dotej książki miało miejscepodwójne zaskoczenie. Kiedy rozmawiałam zmężczyznami idochodziłam dojakichś wniosków, często mówili: „Ale kobiety już towiedzą. Napewno otym wiedzą”. Zbyt często również stwierdzałam, żemuszę odpowiedzieć: „No cóż, jatego nie wiedziałam”. Uświadomiłam sobie, żedotyczy totysięcy kobiet. Aponieważ tosamo dotyczy również mężczyzn, nie powinniśmy się dziwić, żesię nie rozumiemy ipopadamy wkonflikty! Rozwiązanie jest zazwyczaj proste. Zarówno Jeff, jak ija byliśmy zdumieni odkryciem, żewiększość problemów wzwiązkach nie dotyczy kwestii ważnych itrudnych. Biorą się one raczej zezwykłej ludzkiej niewiedzy, zoczywistych iłatwych douniknięcia nieporozumień, zmomentów olśnienia, których nie doświadczyliśmy.


  Osiem nowych wiadomości


  Przedmiotem tej książki jest osiem odkryć, dzięki którym dokonujemy przejścia odwiedzy powierzchownej doświadomości, cote odkrycia oznaczają wpraktyce dla twojej relacji zmężem, chłopakiem lub synem.


  Życie wewnętrzne mężczyzn– tak zresztą jak ikobiet– stanowi zwarty pakunek, wktórym wszystkie teelementy przenikają się imieszają. Każdy obszar wpływa napozostałe. Piszę tutylko otych kilku obszarach, które sąwedług mnie najważniejsze, najbardziej zaskakujące inajbardziej pomocne.


  
    
      
        	
          Nasza powierzchowna wiedza

        

        	
          Co oznacza to w praktyce?

        
      


      
        	
          Mężczyźni potrzebują szacunku

        

        	
          Mężczyźni woleliby raczej czuć się niekochani niż nieszanowani imieć poczucie niższości

        
      


      
        	
          Mężczyznom brakuje pewności siebie

        

        	
          Pomimo zewnętrznego pozoru, że mają „wszystko pod kontrolą”, mężczyźni często czują się tak, jakby uzurpowali sobie nienależne im miejsce, i obawiają się, że ich niedostatki zostaną odkryte

        
      


      
        	
          Mężczyźni unikają problemów, wycofując się

        

        	
          Mężczyźni szukają rozwiązania problemu, najpierw się wycofując, by przetworzyć informacje i pomyśleć – aby potem było imłatwiej o nich rozmawiać

        
      


      
        	
          Mężczyźni to „żywiciele” dbający o utrzymanie rodziny

        

        	
          Nawet jeśli sama zarabiasz wystarczająco wiele, by utrzymać samodzielnie rodzinę naobecnym poziomie, to nie wpłynie to na jego psychiczne obciążenie obowiązkiem utrzymywania rodziny

        
      


      
        	
          Mężczyźni bardziej pragną seksu

        

        	
          Twoje seksualne pragnienie odczuwane w stosunku do męża wpływa głęboko na poczucie szczęścia i pewności we szystkich obszarach jego życia

        
      


      
        	
          Mężczyźni to „wzrokowcy”

        

        	
          Nawet żyjący w udanych związkach, mężczyźni zmagają się z pociągającymi ich obrazami innych kobiet, realnymi izapamiętanymi

        
      


      
        	
          Mężczyźni nie są romantyczni

        

        	
          W rzeczywistości większość mężczyzn uwielbia romantyczność (niekiedy inaczej niż kobiety) i chcieliby być romantyczni – lecz powstrzymują się, bo wątpią, czy się do tego nadają

        
      


      
        	
          Dla mężczyzn ważny jest wygląd zewnętrzny kobiety

        

        	
          Nie musisz nosić rozmiaru S,ale twój mężczyzna musi widzieć, że starasz się dbać o siebie – i weźmie na siebie znaczące koszty i niewygody, bycię w tym wesprzeć

        
      

    

  


  Badania ankietowe


  Chociaż niektóre ztych odkryć wydają się niewiarygodne, każde znich zostało wielokrotnie sprawdzone ipotwierdzone solidnymi dowodami– wtym ostatnimi czterema przełomowymi profesjonalnymi badaniami ankietowymi przeprowadzonymi wskali całego kraju naponad tysiącu sześciuset mężczyznach. Pomagały miwtym dwie grupy ekspertów. Ankiety zostały drobiazgowo przygotowane izrealizowane, aby rezultaty można było uznać zawiarygodne (poziom ufności ankiet wynosił 95% + / – 3,5). Ogółem badani anonimowo mężczyźni wwieku od21 do75 lat odpowiedzieli nakilkadziesiąt pytań dotyczących ich życia, tego, jak myślą, coczują iczego potrzebują. Ankiety kładły nacisk nato, żechodzi tu nie tyle ozewnętrzne zachowania, ile omyśli iemocje, które donich prowadzą.


  Przeprowadziłam też wiele mniej formalnych ankiet, często skierowanych dokonkretnych grup– naprzykład czterystu anonimowych mężczyzn praktykujących religijnie oraz dogrupy mężczyzn nastanowiskach kierowniczych. Kumemu zdumieniu okazało się, żewyniki tych wszystkich ankiet niewiele się różniły.


  Wnioski zprzeprowadzonych wcześniej rozmów zmężczyznami zostały potwierdzone przez wyniki badań. Nie jest więc tak, żegdy zaczęłam nad tym pracować, miałam toszczęście rozmawiać zsetką najdziwniejszych mężczyzn naZiemi! Wręcz przeciwnie– wszystkie anegdoty icytaty, które znajdziecie nanastępnych stronach, znalazły oparcie wwynikach badań statystycznych.


  Zanim zaczniemy: podstawowe reguły


  Być może nie możecie się doczekać, byprzewrócić stronę, najpierw jednak chciałabym przedstawić kilka podstawowych ostrzeżeń izasad:


  
    	Jeśli szukasz paszkwilu namężczyzn lub dowodu, żetwój mąż lub chłopak torzeczywiście łajdak, nie znajdziesz tego wtej książce. Szanuję mężczyzn, którzy pozwolili mizerknąć doswoich serc, imam nadzieję, żedzięki opisaniu ich refleksji więcej kobiet zacznie rozumieć idoceniać cudowne różnice między nami.

  


  
    Jeśli szukasz paszkwilu namężczyzn lub dowodu, żetwój mąż torzeczywiście łajdak, nie znajdziesz tego wtej książce.

  


  
    	Tematem tej książki nie jest równe traktowanie różnic między kobietą imężczyzną, nie zajmuję się turównież tym, wjaki sposób twój mężczyzna może lub powinien odnosić się dociebie. Tak, mykobiety również mamy swoje potrzeby iwiele prawd omawianych natych stronach dotyczy także inas. Lecz ponieważ tematem jest wewnętrzne życie mężczyzn, aja mam ograniczoną ilość miejsca, skupiam się tutaj wcałości natym, jak kobiety powinny odnosić się domężczyzn, anie odwrotnie (to również powód, dla którego ankiety dotyczące związków nie obejmowały mężczyzn homoseksualnych). Odrugiej stronie medalu możecie przeczytać wksiążce Tylko dla mężczyzn. (Jeśli tyitwój mężczyzna zamierzacie przeczytać obie książki, dobrym pomysłem jest zapoznanie się wpierwszej kolejności zksiążką osobie– toznaczy onczyta tęksiążkę, tyzaś– Tylko dla mężczyzn. Wczasie lektury podkreślcie izanotujcie namarginesie tekwestie, które sądla was najważniejsze. Kiedy potem wymienicie się książkami, dostaniecie spersonalizowane egzemplarze).


    	Musisz uwzględnić, żekażda reguła maswoje wyjątki. Kiedy piszę: „większość mężczyzn” wydaje się myśleć wdany sposób, topamiętaj, że„większość” znaczy to, coznaczy– anie „wszyscy”. Zarówno ty, jak itwój mężczyzna odkryjecie, żewwielu obszarach macie dużo wspólnego zpłcią przeciwną. Kluczem jest uczciwe poszukiwanie tego, cojest najważniejsze dla twojego partnera.


    	Wielu czytelników może mieć różne poważne problemy wykraczające poza ramy tej książki. Jeżeli dotyczy towas, poszukajcie pomocy udoświadczonego specjalisty. (Możecie zajrzeć też nawww.shaunti.com iprzejrzeć inne materiały). Naszczęście zrozumienie poruszonych tutaj kwestii dotyczących mężczyzn może stanowić pierwszy krok nadrodze dowaszego uzdrowienia.


    	Moje odkrycia ukazują to, jak zwykle myślą iodczuwają mężczyźni, aniekoniecznie to, jakie zachowania sąwłaściwe. Niektóre zrefleksji zawartych wtej książce mogą cię zaniepokoić, ponieważ wywierają wpływ nato, jak postrzegamy mężczyzn oraz siebie same. Kuszącym pomysłem było pominięcie niektórych drażliwych kwestii, lecz zdałam sobie sprawę, żewysłuchuję rzeczy, októrych mężczyźni często nie sąskłonni lub nie mogą powiedzieć swoim małżonkom czy dziewczynom, choć bardzo bychcieli, aby jezrozumiały. Przytoczenie tych uwag było zatem rzeczą dużej wagi. Lecz– proszę– uwzględnijcie, żewwiększości wypadków uwagi tewmałym stopniu dotyczą nas– mówią poprostu otym, jaką naturę mają mężczyźni. Wkońcu kochamy ich także dlatego.


    	Na pewno zauważysz, żewksiążce wielokrotnie odwołuję się dowiary. Teraz w tysiącach kościołów wymaga się odpar przygotowujących się doślubu przeczytania zarówno tej książki, jak ijej drugiej części–Tylko dla mężczyzn. Wystąpienia natematy związane zwiarą stanowią również sporą część mojej działalności. Mimo toankiety przeprowadziliśmy namężczyznach różnych kultur iwyznań, amoim celem była książka dostępna ipomocna dla każdego.

  


  Wkońcu to, cojest rzeczą najważniejszą: mam nadzieję, żeta podróż nie zostanie potraktowana tylko jako okazja dopoznania paru ciekawostek. Imlepiej rozumiemy mężczyznę naszego życia, tym lepiej możemy wspierać goikochać tak, jak tego potrzebuje. Innymi słowy, wiadomości tuzawarte powinny coś wnas zmienić ipoprawić. Wciągu ostatnich dziesięciu lat zauważyłam wielokrotnie, żejeżeli chcemy zmiany (nawet gdy napoczątku jest tojednostronne pragnienie), napewno uzyskamy także inny rezultat, którego tak głęboko pragniemy– bardziej satysfakcjonujący związek zmężczyznami, których kochamy.


  Azatem, drogie panie: czytajcie, zajrzyjcie razem ze mną wgłąb tak fascynującego wewnętrznego życia mężczyzn.


  
    Im lepiej rozumiemy mężczyznę naszego życia, tym lepiej możemy wspierać goikochać tak, jak tego potrzebuje.
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  Mężczyźni woleliby raczej czuć się niekochani niż nieszanowani imieć poczucie niższości.


  Wrok czy dwa pozakończeniu college’u wzięłam udział wseminarium, które wywarło głęboki wpływ namoje rozumienie mężczyzn. Tematem seminarium były „związki”, co– jak możecie sobie wyobrazić– bardzo interesowało zebraną grupę młodych „singli”. Nasamym początku prowadzący seminarium podzielił salę napół iposadził mężczyzn pojednej stronie, akobiety podrugiej.


  – Poproszę was, byście wybrali między dwoma rodzajami zła– powiedział.– Jeśli musielibyście wybierać, wolelibyście czuć się wświecie samotni iniekochani, czy raczej mieć poczucie niższości ibraku szacunku zestrony otoczenia?


  Pamiętam, żepomyślałam: „Cóż toza wybór? Kto chciałby czuć się niekochany?!”.


  Prowadzący odwrócił się wtedy wstronę mężczyzn:


  – Wporządku. Panowie: który zwas wolałby czuć się samotny iniekochany?


  Podniósł się las rąk, azdrugiej strony sali dały się słyszeć tłumione westchnienia zdumienia. Wtedy prowadzący spytał, który znich wolałby nie być szanowany, amy, kobiety, patrzyłyśmy zdeprymowane, jak tylko kilku mężczyzn podnosi dłonie.


  Potem przyszła nasza kolej naudzielenie odpowiedzi itym razem mężczyźni byli zaskoczeni, kiedy większość kobiet zasygnalizowała, żewolałyby raczej mieć poczucie niższości, niż być niekochane.


  
    Panowie: który zwas wolałby czuć się samotny iniekochany? Podniósł się las rąk.

  


  Co tooznacza?


  Mimo żemoże być toobce większości znas, męska potrzeba szacunku iafirmacji– szczególnie zestrony życiowej wybranki– tak głęboko tkwi wnaturze większości mężczyzn ijest dla nich tak ważna, żewoleliby raczej czuć się niekochani niż nieszanowani imieć poczucie niższości. Badanie wykazało, żetrzy czwarte mężczyzn dokonałoby takiego wyboru. Innymi słowy, gdyby mężczyzna musiał wybierać, zrezygnowałby zpoczucia, żeżona gokocha, gdyby czuł, żedarzy goszacunkiem. Oto wyniki badania:


  Pomyśl, wjaki sposób odczułbyś następujące negatywne doświadczenia: czuć się wświecie samotnym iniekochanym ALBO mieć poczucie niższości inie być szanowanym przez ludzi. Jeśli musiałbyś wybrać jedno ztych doświadczeń, które byś wolał? Wolałbyś czuć się [wybierz jedną odpowiedź]:


  
    
      	
        samotny iniekochany
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        74%

      
    


    
      	
        mieć poczucie niższości inie być szanowany
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        26%

      
    

  


  Kiedy napoczątku testowałam pytania ankietowe, odkryłam, żewielu mężczyzn uważało zatrudny wybór między byciem „niekochanym” a„nieszanowanym”– ponieważ, jak się wydawało, uważali obie rzeczy zajedno ito samo. Chuck Cowan, ekspert współpracujący zemną przy opracowywaniu ankiet, ostrzegł mnie, żemogło się tak dziać. „Dlaczego?”– byłam zdumiona.– „Przecież todwie zupełnie odrębne rzeczy!”. Później jeden zmoich czytelników przetestował pytania mojej ankiety nadziesięciu mężczyznach, którzy mnie nie znali. Kiedy otrzymałam ankiety zpowrotem, dołączona została notatka:


  „Wielu facetów deliberowało nad pytaniem nr3[czyli powyższym]. Nie wydawało imsię, żemożna odróżniać tedwie sprawy”.


  Wreszcie– znowu „włączyła się żarówka”. Dla mężczyzn sąto sprawy równoważne. Jeśli mężczyzna nie czuje się szanowany, nie czuje się również kochany. Przekłada się tozaś nato: jeśli chcesz kochać swojego mężczyznę tak, jak onpragnie być kochany, musisz się upewnić, żeodczuje przede wszystkim twój szacunek.


  Co zabawne, większość znas rzeczywiście szanuje mężczyzn, zktórymi żyjemy. Często jednak nasze słowa czy działania ukazują coś dokładnie przeciwnego– wbrew naszym zamiarom! Czy zdarzyło się kiedyś tak, żebyłaś zupełnie skonsternowana, kiedy wtrakcie rozmowy mężczyzna niespodziewanie zareagował nacoś negatywnie, izastanawiałaś się bezradnie: „Cóż jatakiego powiedziałam?”. Jateż! Przyczyna często tkwi właśnie tutaj.


  Dalsza część rozdziału dostępna w pełnej wersji
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji
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  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  Podziękowania


  Rozdział dostępny w pełnej wersji


  
    Spis treści
  


  
    Strona tytułowa
  


  
    Dedykacja
  


  
    Pstryk! Włącza się żarówka. Czyli o tym, jak pewnego razu obudziłam się i zorientowałam, że niewiele wiem o mężczyznach
  


  
    Sama miłość nie wystarczy
  


  
    Największe życiowe osiągnięcie
  


  
    Myśliciel
  


  
    Samotnie dźwigany ciężar
  


  
    Seks zmienia wszystko
  


  
    Kalejdoskop z obrazami
  


  
    Czekoladki, kwiaty i łowienie na przynętę
  


  
    Prawda o tym, co to znaczy dbać o siebie
  


  
    Słowa dla twojego serca
  


  
    Podziękowania
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